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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.

L w ó w ,  20. majaa. Dnia 21. maja 1855 wyjdzie
a c. k. galicyjskiej drukarni rzędowej we Lwowie i będzie
rozesłana częśc II. oddziału drugiego Dziennika: rzędowego
z 1855 r. dla okręgu administracyjnego Namiestnictwa we 
Lwowie.

Zeszyt ten zawiera pod:
Nr. 4. Rozporządzenie okólne najwyższej komendy wojsk dane w 

Wiednia dnia 15. grudnnia 1S54 1. 9335. Oznaczenie kwot ryczał
towych, które w wypadkach dezercyi na podstawie nowej taryfy 
iroderunku i porcyi zwrócone byó powinny.

Nr. 5. Obwieszczenie instrnkcyi urzędowania dla inspektorów i pod
inspektorów podatkowych w nowym organizmie administracyjnym, 
wydanej reskryptem wysokiego ministerstwa skarbu z dnia 28go 
lutego 1855 1. 5299.

Nr. 6. Rozporządzenie c. k. Namiestnictwa z dnia 4. marca 1855 
1. 7063. Przepis postępowania z prośbami o ponowienie koncesyj 
na kupczenie po domach.

Nr. 7. Reskrypt Namiestnictwa z dnia 9. marca 1855 i. S035. Prze
pis, że dokumenta dymisyj dotyczącym wojskowym przez władzę 
cywilną dopiero na miejscu w domu doręczone być powinny.

Nr. 8. Reskrypt prezydyum Namiestnictwa z dnia 21. marca 1855 
I. 1498 pr. Przywrócenie uchylonych tymczasowo z r. 1851 uła
twień handlowych między Austryą i Neapolem.

Nr. 9. Reskrypt c. k. Namiestnictwa z dnia 21. marca 1855 1. 9882, 
że naczynia w szynkach i domach gościnnych gościom z trunkiem 
stawiane miarę trzymać powinny, lecz cymentowanie takowych 
jeat niepotrzebne.

Sprawy krajowe.
(P ro tok o ły  k on feren cy i W ied eń sk ich .)

(C iąg d a lscy , ob. N . 116 G az. L w .)

Pan baron Bouręueney przyłączył sie do zdań wyrzeconych 
kaJ- Pełnom,?cnikL auotryackiego utrzymując, że wszyscy człon
kowie konferencyi mogliby się z njemi zgodzić. Równocześnie je 
dnak pospieszył stwierdzić z p. hrabią Buolem, że o przywrócenie 
pokoju można traktować tylko na podstawie czterech ze strony p. 
pełnomocnika Austryi wyliczonych i odtąd wyłączonych „ dyskusyi 
zasad. Układy będą otwarte tylko względem zaitósowania ich Rząd 
jego przedsięwziął w imieniu interesów europejskich przeprowadzić 
te zasady i nie ustanie nieść ofiar dopóty, dopóki zasady te z wszyśt- 
kiemi konsekwencyami swemi nie przejdą w publicznó prawo Eu
ropy.

Jako reprezentant mocarstwa wojnę prowadzącego konstatował
i przypomniał prawo, które sobie rząd jego zastrzegł w wszystkich 
dawniejszych dokumentach, oprócz czterech * • * * z
U U .  waranki, jakie mn
wszechnym interesie Europy. ‘

Lord John Russell przyłączając się także do zdań wyrzeczo
nych ze strony p. pełnomocnika austryackiego oświadczył sie być 
zaspokojonym definicyą wyliczonych przez hrabię Buol zasad. Jako 
reprezentant mocarstwa wojnę prowadzącego oświadczył prócz tego. 
że rząd jego, równie jak to zawsze czynił, zastrzega sobie prawo 
wnieść takie osobne warunki, jakie mu się oprócz czterech gwaran
c i  zdawać będą konieczne w powszechnym interesie Europy dla za- 
Pobieżenia obecnym zawikłaniom.

Hrabia Westmoreland z g o d z i ł  się zupełnie i we w s z y s t k i c h  
Pun ta°b  z tem oświadczeniem odpowiadającem zupełnie jeg o  w łas
nym zdaniom.

Książę Gorczakow zabrał głos- w następujących słowach:
. »w dzięczny jestem panu ministrowi spraw zewnętrznych a u -  

stryi, te  zaraz % początku naszych konferencyi konstatował jedno

myślność, jaka nastąpiła w zdaniach naszych znpomocą ustnych, na 
konferencyi z d. 7. stycznia wymienianych deklaracyi. Co do mnie 
zależy mi na tem konstatować zgodność spólnej myśli. Jesteśmy 
poważni mężowie, zebrani tutaj, by pracować nad ważnem, najtru- 
dniejszem dziełem, jakie przypadło w naszych czasach; powinniśmy 
wszyscy usilnie pomijać ogólniki, by dojść do praktycznego zastoso
wania zasad przyjętych i rozpocząć przeto bez dalszej zwłoki ro
zwój szczegółów każdej kwestyi. — Mamy przeto wszyscy spólny 
punkt wyjścia; spodziewam sie, że mamy tażke spólny cel, miano
wicie cel przyprowadzenia do powszechnego pokoju, do pokoju, który 
wtedy tylko może być trwały i mieć wartość praktyczną, jeźli bę
dzie zaszczytny dla stron obydwóch. Gdyby z którejkolwiek strony 
w sprawie tego pokoju położono Rosyi warunki nie dające się po
godzić z jej honorem, nie mogłaby ich Rosya przyjąć, jakiekolwiekby 
ztąd wyniknęły skutki.

Pan Titow zgodził się zupełnie z oświadczeniem księcia Gor-
czakowa.

Aarif Effendi przyłączając się do zdań wyrzeczonych ze strony 
p, hrabi Buol i panów pełnomocników Francyi i Anglii, zastrzegł 
wysokiej porcie prawo położenia takich warunków, jakie prócz czte
rech gwarancyi zdawać jej się będą potrzebne w własnym interesie 
dla utrzymania praw swej niezawisłości i całości.

Względem zastrzeżeń uczynionych ze strony pp. pełnomocni
ków Francyi, Anglii i porty ottomańskiej oświadczył książę Gor
czakow, że mocarstwom wojnę prowadzącym nie chce zaprzeczać 
prawa według wypadków' wojny przyłączać nowe wymagania do 
czterech p u n k tów ; oznajmił jednak panu ministrowi spraw zewnęt
rzn ych  A u stry i, ja k o  ze  sw ej stron y  i na mocy wyraźnych oświad
czeń dw oru  swego ma obowiązek zamknąć się  w obrębie granicy 
czterech punktów'.

Pan hrabia Buol odpowiedział, że Austrya nie zamierza w chwili 
obecnej wyjść po-za te granice; musi jednak, jak to zawsze czynił, 
zastrzedz dworowi swemu zupełną wolność w ocenieniu warunków, 
jakieby strony wojnę prowadzące według okoliczności i w interesie 
Europy oprócz czterech punktów położyć mogły.

Przyjęto potem propozycyę p. hrabi Buol,  rozbierać bez dal
szej zwłoki treść czterech punktów, w porządku chronologicznym i 
przygotować ich rozwój za pomocą komisyi, które potem mają prze
dłożyć prace swoje konferencyi.

Pan baron Prokesch odczytał projekt mający służyć za punkt 
wyjścia prac komisyi zajmującej się pierwszym punktem względem 
księztw naddunajskich.

Wciągu dyskusyi wywołanej tem odczytaniem zaprotestowali 
pp. pełnomocnicy rosyjscy przeciw użyciu wyrazu „protektorat" w 
zastosowaniu go do stosunków Rosyi względem księztw, gdyż wy
raz ten nie znajduje się w żadnym traktacie Rosyi z wysoką Porta.

Z  drugiej zaś strony dowiedziono, że wyraz „protektorat" 
znajduje się w organicznym statucie, tudzież w licznych dokumen
tach w kancelaryach rosyjskich ułożonych.

Pan baron Bourqueney luboć zaproponował położyć zamiast 
wyrazu „protektorat" wyraz „protekeya," twierdził jednak, jako jest 
niezaprzeczoną zasadą prawa internacyonalnego, że wojna między 
dwoma mocarstwy unieważnia wszystkie ich dawniejsze traktaty, jako 
rozumie sie samo przez się, że w nowych układach, będących zada
niem konferencyi, w kwesityach organicznych, mających się rozbie
rać a mianowicie w zastósowaniu i rozwoju pierwszej kwestyi, nie 
może być cytowana żadna ze stypulacyi dawniejszych traktatów Ro
syi z wysoką Portą jako prawo lub jako truduość.

Książę Gorczakow przyznał, że stypulacye traktatów Rosyi 
z wysoką Portą względem stosunków między Rosyą i księztwami 
mają być zniesione z zawarciem pokoju; równocześnie jednak utrzy
mywał zasadę, że nowy porządek rzeczy nie ma ująć prowineyom 
żadnej z owych korzyści, jakich używały dotychczas w administra- 
cyjnym, finansowym i handlowym względzie. ■

PP. pełnomocnicy Francyi i Anglii oświadczyli, że nie jest za
miarem ich rządów pogorszyć p o ł o ż e n i e  księztw, lecz owszem po
lepszyć je, a odnośne mające się zawrzeć nowe ugody mają być tak 
ołożone, ażeby prawa mocarstwa udzielnego, prawa trzech księztw, 
tudzież powszechne interesa europejskie zupełnie i całkowicie za
spokojone były.

Według tych rozmaitych uwag przedsięwzięto w pracy p b ■ 
rona Prokesch niejakie tymczasowe odmiany. Uchwalono, ażeby
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poprawiony w ten sposób dokument, którego kopia będzie przyłą
czoną do protokołu, był na przyszłeni posiedzeniu przedmiotem no
wej dyskusyi.

Książę Gorczakow wyraził życzenie, ażeby w razie, jeźliby 
pp. pełnomocnicy nie byli przygotowani do rozpoczęcia tej dyskusyi 
na najbiiższem posiedzeniu, przystąpiono natychmiast do obrad nad 
druga guarancyą, iżby ile możności przyśpieszyć tok układów, mają
cych przyprowadzić do pokoju, przedmiotu życzeń jego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W ie d e ń , 14. maja. Przy sposobności przeniesienia z naj
wyższego rozkazu kilku zwłok w królewskich sklepieniach na Hrad- 
czynie do nowych trumien zadecydowano, by trumnę cynową Arcy- 
księżny Eleonory, córki świętej pamięci Cesarza Maxymiliana II. od 
dano kapitule prazkiej na potrzeby kościelne. Oprócz tego darowano 
muzeum czeskiemu starą, goździami metalowemi nabijaną skrzynię o 
dwóch zamkach. W skrzyni tej były podobno złożone dawniej zwłoki 
kilku Przemysławów. (L . k. a.)

W ie d e ń , 14 maja. Dnia 8go b. m. odbyło się w Pradze 
jeneralne zgromadzenie akcyonaryuszów busztyhradzkicj kolei żela
znej. Uwiadomiono przytem, ze z końcem roku 1854 ukończone bę
dą prace budowy w dwóch trzecich częściach, i że otworzenia ja
zdy na kolei wagonowej, która począwszy od kolei skarbowej pod 
Kralup ukończona już jest do busztyhradzkicli pokładów węgla ido 
Kladna, tudzież do pokładów węgla Marya Anna — spodziewać się 
można z pewnością w sierpniu r. b. ( L . h . a .)

W ie d e ń , 12. maja. Według urzędowego doniesienia do c. k, 
namiestnictwa w Siedmiogrodzie uchylono już zakaz spędu bydła ro
gatego zMultan do Bukowiny w stacyach : Zuryn, Sinoutz, Tesschoutz 
i Kornoluncze. Dia przezorności jednak nakazano 20todniową kon- 
tumacyę. ( L . h . a . )

Ameryka.
(F regata  z -p o d  Japonii w ró c iła . —  Z a jśc ia  m iedzy k ra jow cam i i przychodn iam i.)

lfioston, 25. kwietnia. Fregata parowa „Missisippi", okręt 
z banderą eskadry japońskiej przybył 20. kwietnia do Nowego Jorku.

—  Do dziennika Schwaeb. Merkur donoszą z Ameryki: Dnia 
1. kwietnia wszczęła się przy wyborach miejskich w Cinrinnati 
krwawa walka między know-notingnmi, to jest tymi krajowcami, 
którzy o przychodźcach niechcą nic słyszeć, i między przychodżca- 
mi niemieckimi. W'aika ta trwała do 5. kwietnia na ulicach i placach 
publicznych, a strony zwaśnione tak były wzajemnie rozjątrzone, żc 
niepodobna już prawie, aby kiedy przyszło do szczerej zgody. Zw ło 
ki tych nienawistnych Amerykanów, którzy w walce polegli, obwi
nęli stronnicy w banderę amerykańską, i śród uroczystej procesyi 
zawieźli na cmentarz. „„Przekleństwo tym przybłędom!“ “ wołano 
przy spuszczaniu trumien do grobu, a po odbyciu tej ceremonii rzu
ciły się tłumy rozsierdzonych Amerykanów na domostwa niemieckie, 
i spustoszyły je  zupełnie. Niemieccy przychodźcy cofnęli się za ka
nał i zabarykadowali pod Turnerhalle, gdzie już kilkakrotnie odparli 
zwycięzko dzikich napastników. Postanowili też bronić się do osta
tniego, jeźliby władzy miejskiej nic powiodło się przywrócić zgody 
i spokoju. (W . Z .)

Hiszpania.
(O b ch ó d  ro czn icy  w ojn y  o  n iep od leg łość . —  K sięstw o N em ours od jech a li do L izbony.

—  Bandy z b ó je ck ie .)

M a d r y t ,  4. maja. Do lndepcndance Be/ge piszą z Madrytu 
z 2. maja: „Dziś obchodzi Madryt rocznicę rozpoczęcia wojny o 
niepodległość w roku 1808. Na nabożeństwie żnłobnein w kościele 
św. Izydora znajdowały się wszystkie władze, a obywatelską i reli
gijną uroczystość, która się miała odbyć na Prado przed kolumną, 
gdzie spoczywają polegli dnią 2. maja 1808 Hiszpanie, odłożono dla 
wielkiej słoty na przyszłą uiedzielę. Dla znajdowania się na niej 
przybyły tutaj nietylko narodowe miiieye prowincji Madrytu, lecz 
także deputacye milicyi z najznakomitszych miast kraju.

Książę i księżna Nemours odpłynęli z  Kadyxu do Lizbony.
Constitulionnel donosi z Madrytu pod dniem 4. maja: „Około 

50 osób, z których jednak tylko niektóre były uzbrojono, opuściło 
temi duiainr Madryt dla połączenia się częścią z bandą Hierro, która 
obecnie przeciąga po prowincyach Burgos i Palencya, a częścią ażeby 
utworzyć nową baudę w prowincyi Toledo Gubernator cywilny i 
kilku żandarmów zaszli im drogę już w Chambory, niedaleko ztąd 
połóżonein miejscu, które im było wyznaczone za zbiorowisko. A że 
nie chcieli usłuchać wezwaniu rozejścia się, więc dano kilka razy 
ognia, poczem żańdarmy zabrali 10 jeńców', którzy teraz siedzą w 
tutojszem więzieniu Saladcro. Reszta ocaliła się ucieczką“ .

Alkalia.
(H o ip ra w y  w  izbach  a <1. 10. m aja .)

1 L o n d y n , 11. maja. Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 
oświadczył Mr. Bouverie na zapytanie Mra. Headlam, że rząd nie 
myślał nigdy o tein, by ręczyć za artykuły angielskie posłane na 
wystawę do Nowego Yorku, i że w tej mierze niezapuszczano się 
w żadne korespondeneye z rządem Stanów zjednoczonych. Co do 
wystawy francuskiej zaś mają uczestnicy jej składać wszelkie fabry
katy i artykuły przemysłowe w City; ztąd wyprawi je rząd angiel- 
eki aż do granicy francuskiej, a ztamtąd zajmie się rząd francuski 
dalszym transportem ich aż do gmachu wystawy. Tak samo odbę

dzie się także ich powrót po zamknięciu wystawy. Za szkody nie- 
odpowiada rząd wcale. Dzieła artystyczne odstawia rząd z mieszkania 
lub pracowni artysty do granicy francuskiej; także przyjmuje na 
siebie odpowiedzialność za nic, i zebrał asekuraeye na angielskie 
dzieła sztuki aż do wartości 140.000 funt. sztr. —  Na zapytanie 
Mr. F. French w sprawie wynalazków Lorda Dundonalda odpowia
da Lord Pa/merslon: Plany te przedłożono do osądzenia kilku zna
komitym uczonym, między innymi także Drowi Playfair i profesorom 
Faraday i Graham; ale zwracam na to uwagę mego szanownego 
przyjaciela, czy stosowna byłoby wytaczać nową dyskusyę o tym 
przedmiocie. Za pozwoleniem izby wytoczę tu inną kwestyę. O ile 
mi wiadomo, zamierza szanowny członek za Aylesbury (Layard) 
wnieść w poniedziałek swoją mocyę w formie poprawki przeciwko- 
rriitetn przyzwolenia. Rząd zezwala chętnie, by wniósł mocyę swoją 
jako główny przedmiot zaraz na początku posiedzenia, i ja postano
wiłem dlatego zaproponować w poniedziałek odroczenie porządku 
spraw' aż do załatwienia tej niocyi, przypuściwszy, że i iDni szano
wni członkowie, którzy są zapisani, ustąpią mu także miejsca. — 
Mr. Bright prosi o pozwolenie, by mógł zadać Lordowi, stojącemu 
na czele rządu, pytanie tyczące się przedłożonych protokołów. W o -  
stnfnim z tych protokołów wyraża rząd austryacki swoje zdanie o 
rosyjskich propozycyach pokoju. Austryacki minister powiada bo
wiem, że projekt ten zdaje się być praktyczny i godny dyskusyi, 
gdyż zawiera w sobie żywioły, z których Austrya będzie się starała 
rozwinąć inny projekt zdolny doprowadzić do rozwiązania bieżącej 
kweslyi spornej, Radby tedy wiedzieć, czy rząd austryacki od dnia 
ostatniego protokołu, to jest 26. kwietnia, przedłożył jaki projekt, i 
czyliby w takim razie mógł zacny Lord przedłożyć go z równa do
kładnością jak inne propozycye? Zarazem chciałby się też dowie
dzieć, czy oprócz tego auslryackiego wniesiono jeszcze inne jakie 
projekla, gdyż pogłoska mówi bardzo wiele o jakimś paryskim pro
jekcie, a nadto, czy przypuszczać trzeba, że układy są już teraz 
stanowczo zamknięte? Wnosi on to pytanie- dlatego, iż niechciałby 
występy wać z mocyą w sprawie konferencji wiedeńskich, jeżii ukła
dy te nie są jeszcze zupełnie ukończone. Lord. Palmerston odpo
wiada: Od czasu, o którym wspomina szanowny członek, nie przed
łożył rząd austryacki żadnego formalnego lub pisanego projektu. 
Ustne narady odbywały sic wprawdzie między pełnomocnikami Au- 
stryi i mocarstw zachodnich, jako też między rządami Anglii i Fran- 
cyi; ale szanowny członek i izba przyznają przecież, że śród tera
źniejszych stosunków między temi trzema rządami nie wypada ze 
względu na interesa państwa wyjawiać tajemnicy tycli narad. Na za
pytanie, czyii układy zostały już zupełnie zerwane, musze odpowie
dzieć tak samo, jak na jednem z poprzednich posiedzeń, mianowicie, 
że żywioły konferencji istnieją nieustannie u Wiedniu, gdyż w sto
licy tej znajdują się pełnomocnicy Anglii, Francyi, Turcyi, Rosyi, a 
naturalnie i rządu austryackiego. Mr. Bright: Z odpowiedzi zacne
go Lorda wnoszę przeto, że przy teraźniejszym stanie rzeczy nie 
byłoby zdaniem rządu mocja i dokładna dyskusja o konfereucyach 
wcale szkodliwą dla służby publicznej, i ze nam wolno zatem wy
toczyć rozprawę o tym przedmiocie? Lord Palmerston: W tej mie
rze niech szanowny członek postąpi podług własnego przekonania; lecz 
jeźli chce usłyszeć moje zdanie, tedy nie sądzę bynajmniej, by d y 
skusja taka mogła być korzystną dla rządu; przeciwnie, muszę po
wiedzieć otwarcie, że byłoby to bardzo niestosownie, gdyby śród 
teraźniejszych stosunków chciano zmuszać rząd do szczegółowej dy
skusyi tak o wniesionych już, jako też o mogących jeszcze nastąpić 
projektach i zarzutach. Jednakże nie mam żadnego prawa do lego, 
bym mógł przepisywać członkowi izby, co robić a co zaniechać po
winien.

Sir E. Pcrry  zaproponował osobny wydział dla rozpoznania 
kwestyi, jakim sposobem inożnaby najlepiej użyć armii indyjskiej do 
wojny w Europie i jakich środków potrzeba, gdyby uznano stoso- 
wnem zamienić armię kompanii wschodnio-indyjskiej w królewską.—  
Armia indyjska składa się, jak * dowodzą dokumenta urzędowe z 
400.000 krajowców' i 57.000 Europejczyków'. Mimo-to nierobiono 
dotąd żadnego użytku z tej olbrzymiej armii. O rzadkich wojsko
wych przymiotach tej armii świadczą dostatecznie Lord WeJlesley, 
Sir C. Napier, Lord Combermere , Lord Gough i inni gubernatoro
wie i wodzowie indyjscy. Z  łatwością można było korpus składający 
się najmniej z 25.000 ludzi wszelkiej broni wypraw ić z Indyi wscho
dnich do Krymu, zamiast staw ać kilku, stosunkowo mniej znanych 
oficerów na czele kontyng-ensu tureckiego. Na zarzut, że niebezpie
cznie by było ogołacać Indye z wojska, robi tę uwagę, że prze
zorność nakazywała właśnie wysłać krajowych rekrutów dla oswo
jenia się z klimatem do Indyi, a indyjskich weteranów utyć do wy
prawy krymskiej. Obydwie armie zyskałyby wiele na tein zrdwno- 
ważeniu. Opozycya przeciw temu środkowi zalecanemu przez wszy
stkich znawców rzeczy zdaje się wychodzić od kompanii, która po 
części się ohawia, ażeby wpływ parlamentu i arystokracyi w armii 
indyjskiej się niezagniezdził, (któremu to niebezpieczeństwu można- 
by łatwo zapobiedz), a po części zarzuca, żc w armii krajowej 
czyli królewskiej panuje system przedajności rangi a w indyjskiej tylko 
awans podług lat służby'. Ale obadwa te systemy zostały zaprowa
dzone teraz w wojsku liniowein i w artylerji i zgadzają się z sobą 
jak najlepiej. Zresztą niema żadnej tak wielkiej trudności, której T 
nienalezałoby pokonywać wszeikienii siłami ze względu na cel, ja- 
kiby przezto osiągnąć można. Sir de Lacy Evans popierał jego 
zdanie. Sir J. Fitzgerald zbijał wniosek dlatego , iz połączone 
z tern trudności uważa za nieprzezwyciężone. Tak samo utrzyroy-
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przeciw

wał pułkownik Dunne. S. J. W. Hogg (członek za Honiton i dy
rektor wschodnio-indyjski) zarzucał, Ze ani wydziałowi parlamentu, 
ani nawet samemu rządowi, tylko w yłącznie  kompanii przysłużą 
prawo rozstrzygania w tej kwcstyi. Jego zdaniem była armia indyj
ska zawsze i dostatecznie sposobna do usług na cele europejskie. 
Zjednoczenie zaś obudwu armii jest nietylko trudne ale nawet nie
podobne do wykonania ; gdyż obydwie mają zupełnie przeciwny cha
rakter.

Niezmierna większość armii indyjskiej, która z natury swej i 
z przeznaczenia musi pozostać lokalną, składa się z krajowców, a 
Sepoye nie są przydatni dla Europy ; europejskie zas wojska w In- 
dyach służą tylko jako korpus posiłkowy i nic stanowią wcale or
ganicznej części tamtejszej armii. Co zaś do usposobienia armii, tedy 
sprzeciwiałoby takiemu zjednoczeniu niezawodnie 19 oficerów między 
20. Jakżeby zresztą można na kompanie wkładać odpowiedzialność 
za cywilny rząd Indyi wschodnich, gdyby jej odebrano kontrolę nad 
własnem wojskiem? Sir dc Lary Evan» zbijał prawic wszystkie 
zarzuty poprzedniego mówcy i pytał, czyliby rozpoznanie tak wa
żnej kwestyi mogło co zaszkodzić. Itlr, Vcrnon Smith (prezydent 
urzędu kontroli) przyłącza się prawie bezwarunkowo do przeciwni
ków wniosku. Gdyby rozpoznanie takie było potrzebne, uskuteczni
łaby je najlepiej komisya królewska. Spodziewa się zatem, że wnio
skodawca nie będzie nalegał na głosowanie. —-  Wreszcie po prze
mówieniu kilku jeszcze członków odrzucono wniosek 171 głosami

(W . Z .)

Francya.
(P ozw o len ie  od w ied zać pa łace  cesa rsk ie .)

P a r y ż , 10. maja. Cesarz przeniesie sie dnia 18. maja do
letniej rezydencyi w Saint-Cloud.

Jak donosi Monitor będzie przypuszczona publiczność, zacząw
szy od 15. maja i przez cały czas wystawy bez osobnych biletów 
co wtorku, czwartku i niedzieli od pierwszej do trzeciej godziny 
po południu do zwidzenia pałaców cesarskich i innych gmachów ko
ronnych. Wyjęty jest tylko pałac, który Cesarz i Cesarzowa wła
śnie zajmują.
(P ocz ta  paryska . — Przeniesien ie rezyd en cyi z im ow ej. — Plota bałtycka  ru sza . — A re - 

szta cye . —  G waran cyn. w yn a lazk ów .)

P a r y ż .  5. maja. Czynią już wszelkie przygotowanie na prze
niesienie do letniej rezydencyi Cesarza w St. Cloud.

Kontradmirał Penaud przybył do Diin z flotą dywizyi przezna
czoną na morze Bałtyckie. Banderowym okrętem jego jest śrubowy 
paropływ „TourvilIe.“

Od czternastu dni jest tutejsza polieya w największej czynno
ści. W  Parjżu i na prowincyi nastąpiło wiele aresztacyi. Zdaje się, 
że dopatrzono śladu spisku.

Monitor ogłosił sankcjonowaną przez Cesarza ustawę, która 
zagwarantowane są po dzień 1. maju 185(5 wszystkie na powszechną 
wystawę przypuszczone przemysłowe wynalazki i wzory fabryczne. 
Na mocy przepisów tej ustawy może otrzymać każdy Francuz i cu
dzoziemiec od cesarskiej komisyi wystawy na uprzywilejowane od
krycie lub wynalazek albo też na wzór fabryczny, opisujący certy
fikat deponowego przedmiotu, jednakże żądanie takie należy podać 
do komisyi najdalej w pierwszym miesiącu wystawy. Taki certyfikat 
zapewnia te samo prawa, jak przywilej. Prośba jednak musi być 
zaopatrzona w dokładne opisanie mającego się zagwarantować przed
miotu, a jeżeli można także rysunkiem.

Holandya.
(T ra k ta t m iędzy H olandya -Belgią w zg lę d e m  agentów  w  k o lon ia ch .)

H a a g a ,  11. maja. Izby potwierdziły dziś traktat zawarty
aientów hćlJl Holandya i Belgią, którym Holandya uznałajentow belgijskich w swoich koloniach. ^

W iochy,
(Zam iar osuszenia ok o lic  F errary .)

, R » y m ,  8. maja. Mieszana austryacko- papiezka komisva 
która przez dłuższy czas zajmowała się planami do os us ze ni a  ba
gien w okolicy Ferrary, ukończyła ,uż swoje prace. S ł y c h a ć , ż e  
roboty wkrótce się już rozpoczną. CAbbl. W. Z  )

jak w Poczdamie w tamtejszych fabrykach karabinów odmienne na 
wielką stopę warsztaty.

Mfemce.
(S k rócon a  p od róż  do P aryża o godzin  s z e ś ć . —  Z a p row ad zen ie  b ron i w ed łu c 

s y s te m u  Minie.)

B e rlin , 12. maja. Hrabia Esterhazy przybył tu z Wićdnia, 
a poseł sejmu związkowego tajny radzca legacyjny Bismark-Schon- 
ltausen z  Frankfurtu. Powołano go tutaj względem niektórych spraw 
publicznych.

Francuskie towarzystwo północnej kolei .żelaznej nabyło żela
zną kolej belgijską z Liittichu do Nnmur i dalsze jej p o c i ą g n i ę c i e  
aż do połączenia z francuską północną koleją żelazną. Rzeczone to
warzystwo sądzi, iż przezto już w tern lecie oszczędzi sześć go
dzin czasu przy transporcie pośpiesznych pociągów z Paryża do 
Berlina.

Zebrana tu w przeszłym miesiącu pod prezydencyą Króla Jego 
Mości komisya wyższych oficerów sztabowych dla rozpoznania kara- 
błaów piechoty przyznała pierwszeństwo karabinom zrobionym po- 
dluS systemu Winie Jak donosi (Veue Preusische Zcitung,
zajmą się teraz niezwłocznie urządzeniem wielkiej części karabinów
piechoty według systemu Minió i będą założone w Berlinie równie

(Instytuta M ikoła ja .)

P e t e r s b u r g ' ,  4. maja. Temi dniami wyszedł tu następujący 
reskrypt cesarski:

„Wiekopomny Nasz Ojciec, spoczywający w Bogu Pan i Ce
sarz Mikołaj Pawłowicz śród nieprzerwanych trudów swoich o zba
wienie i szczęście Rosyi zwracał czułą ojcowską uwagę swoją tak
że na osicrociałe familie oficerów sztabowych i wyższych stopni, 
tok służby wojskowej jak i cywilnej i założył łaskawie w roku 1837 
w domach edukacyjnych obszerne instytuta dla pielęgnowania i wy
kształcenia sierót po oficerach pod nazwą : Instytuta sierot. Te za
kłady, w których znajduje szczęśliwy przytułek więcej niż 2000 
dzieci, obchodziły jego czułe dla dzieci scrcc i sprawiały mu szcze
gólniejszą przyjemność. Mając Sobie za święty obowiązek zachować 
na wieczne czasy pamięć tak wspaniałej szczodrobliwości Ojca sie
rot, rozkazujemy w porozumieniu z najukochańszą Matką Naszą: 
instytuta sierot Petersburga, Moskwy i Gaczyny nazwać instytutami 
Mikołaja." etc.

(Bataliony fińskie. —  P rzekszta łcen ie ok rę tów  w  paropływ y o śru b a ch .)

Listy z H c l s i n g f o r s  z 26. kwietnia donoszą, że nakazane 
jeszcze od Cesarza Mikołaja utworzenie dwudziestu batalionów fiń
skich zostało już ukończone. Budowla nowej fregaty parowej o sile 
360 koni pod nazwą „Galknn" postąpiła już tak dalece, że oczeki
wano tylko zupełnego puszczenia lodów, by ją w Ilelsingfors spuścić
z warsztatu. Także okręt liniowy „W iborg“  otrzymał w Kronszta
dzie maszynę o sile 450 koni. Ratla marynarki ustanowiono od Jego 
Cesarzew. Mości Wielkiego admirała Konstantyna wydała rozkaz, 
ażeby nietylko wszystkie okręta budowane na przyszłość w war
sztatach cesarskich zaopatrywano w maszyny parowe, ale także 
zmieniano powoli wszystkie okręta żaglowe w paropływy śrubowe. 
Był to oddawna już ulubiony plan Wielkiego księcia. Tym sposo
bem przekształci sie flota rosyjska z czasem zupełnie na flotę 
parową. ( Abbl. W. Z .)

Wj fea lrta  w o jn y .
(D ep esza  lord a  R ag lan .)

W i e d e ń , 18. maja. Gazeta Wiedeńska pisze: Angielski 
minister wojny otrzymał następującą depeszę lorda Ragiana:

Pod Sebastopolem 11. maja, 5. godzina
45. min. po połuduiu.

Nieprzyjaciel rozpoczął przeszłej nocy gwałtowny ogień na 
nasze ok o p y  i utrzymywał go blisko dwie godzin , jednak nieatako- 
w ali R osyanie naszych  przedn ich  paraleli. W c z o ra j wieczór wy
wiesili Rosyanie flagę parlamentarną, by otrzymać pozwolenie do 
pogrzebania swych żołnierzy poległych poprzedzającej nocy przed 
naszym frontem. Przyzwolono żądane zawieszenie broni.

Inna depesza z obozu pod Sebastopolem pod dniem 12. maja 
przesłana do angielskiego ministeryum wojny jest następująca :

Wczoraj (w  piątek) wieczór zrobił nieprzyjaciel wycieczkę na 
przednie szańce naszego lewego skrzydła. Wyruszył w dwóch ko
lumnach, ale odparto go zaraz z znaczną stratą.

Zachowanie się wojsk naszych było podziwienia godne. Z na
szej strony poległ jeden oficer i pięciu żołnierzy, rannych mieliśmy 
trzydziestu. (Abb. W. Z .)

(D oniesienia z  W arn y .)

W a r n a  , 9. maja. Oblężnicze roboty sprzymierzonych przed 
Sebastopolem odbywają się, jak nam donoszą z Kamieszy, regularnie. 
Po dzień 24. b. m. zamyślają Francuzi trzy nowe baterye ufortyfi
kować działami najcięższego kalibru, a to przy zdobytym przez nich 
cmentarzu między nieprzyjacielskiemi bastyonami nr. 5. i 4.

O przygotowanych obrotach sprzymierzonych na lądzie i mo
rzu obiegają tylko domysły, bo na mocy nowych rozkazów na wi
downi boju niewolno teraz nikomu o tem pisać. Omer Basza jest z 
główną siłą swojej armii w Eupatoryi; lecz admirałowie flot sprzy
mierzonych dali mu takie środki do dyspozycyi, że w przeciągu 
dwudziestu czterech godzin może się przenieść okrętami na każdy 
inny punkt teatru wojny. Posiłkowy korpus piemoncki odpłynął 
przedwczoraj do odnogi Kamieszy; po koniec tego miesiąca będzie 
armia sprzymierzonych gotowa w linii bojowej. Jedna z najważniej
szych niedogodności wyprawy przeszłoroczuej brak środków trans
portowych , jest teraz usunięta, bo w obozie sprzymierzonych jest 
teraz najmniej 20.000 zwierza jucznego : koni , osłów, mułów i 
wielbłądów.

Ża wyprawionymi dnia 1. b. m. ku morskiej odnodze w Feo- 
dozyi 15.000 Francuzami, popłynie za 8 dni jeszcze silniejszy kor
pus. Jenerał La Marmora zamyśla piemonckiem wojskiem opanować 
w Krymie jedną z dawnych fortec Genuy, ażeby zaraz z początku 
swoje przybycie na teatr wojny oznaczyć czynem wojennym.

Ismael Basza starszy jest znowu tutaj; dwa pułki kawaleryi 
stoją obozem przed miastem; s p o d z i e w a m y  się jeszcze ionych wojsk. 
Źe się przygotowuje wielka wyprawa w Krymie, to nie ulega żadnej 
wątpliwości według wszelkich przygotowań widocznych, i mogę do
nieść z pewnego ź r ó d ł a ,  że w oznaczonym dniu przeniosą się wszy
stkie będące do dyspozycyi zbrojne siły z wszystkich portów Bos
foru i Pontu, a nawet z Trebizondy do Bałakławy, ażeby tem sil
niejszy cios zadać.



Doniesienia z ostatniej poczty.
• T r y e s t , 19. maja. Triester Zeitung donosi z Eupatoryi z 

d. 4. b. iii. : Naprzeciw Omera Baszy stoi korpus rosyjski w sile 
8000 ludzi złocony wyłącznie z kawaleryi i przeszkadza wszelkim 
działaniom Turków. Komunikacya Eupatoryi ze sprzymierzonymi jest 
od lądu zupełnie odcięta. Rosyjska główna siła 150.000 ludzi stoi 
pod Symferopolem w nieprzerwanej komunikacyi z Sebastopolem.— 
Do Bałakławy przybyło d. 14. b. m. 6000 Fiemontczyków.

—  19. maja. Flota instrukcyjna pod dowództwem Jego cesa- 
rzewicz. Mości najdostojniejszego Arcyksięcia Ferdynanda Maxymi- 
liana wypłynęła dzisiaj na morze. W Salami* przyłączą się do niej 
jeszcze trzy okręta.

L ondyn , piątek. Pecl , oświadczył w parlamencie, Ze już 
zwerbował 4000 ludzi do legii cudzoziemskiej, 3000 zaś ma przy
być z Szwajcaryi. Lord Palmerston oznajmił, że plan Dundonalda 
rozbierano dokładnie, okazał się jednak niepraktycznym; jeńce ro- 
syjscy i kilku emigrantów polskich wstąpiło znowu w służbę ture
cką; zapowiedziane reformy lorda Panmure zamierzają koncentracyę 
politycznych i ekonomicznych departamentów w ręku ministra wojny.

(L . k. u.)

Wiadomości handlowe.
(C eny targow e lw o w sk ie .)

L w ó w , 21. maja. Na naszym dzisiejszym largu płacono za 
korzec pszenicy 3 9 r . ; żytu 2Gr.45k.; jęczmienia 23r .25k .; owsa 
ITr.lO k.; hreczki 22r.45k.; kartoili 17r.30k.; —  cetnar siana ko
sztował 6r.5k.; okłotów 3r.32*/2k . ; —  sąg drzewa' bukowego sprze
dawano po 52r.30k. ; sosnowego po 47r.30k. w. w ied.— Ceny dro
biazgowej sprzedaży bez odmiany.

MŁurs lwowski.

Dnia 21. maja.

Dukat holenderski............................... .  mon. konw.
Dukat ce s a r s k i...................................................  „
Półimperyał zł. rosyjski . „ „
Rubel srebrny rosy jsk i.....................................   „
Talar pruski .  * „
Polski kurant i pięciozłotówka . . „ „
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. . . . .
Galicyjskie Obligacye indem...................................
5% Pożyczka narodowa..................................

K u r s  lis tó w  zasta w n ych  w  g a l . stan . In stytucie  k re d y to w y m .

Dnia 21. maja 1865.
Instytut kupił prócz kuponów 100 p o ........................... m. k.

„  przedał „  „ 100 po . . . . . .  . „  „
„  dawał „ „ z a  1 0 0 ...............................................   n
„  t)d a l ,  „  za 1 0 0  n n

K u rs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
Dnia 18. maja o pierwszej godzinie po południu.

Ameterdam — . —  Augsburg 128. — Frankfurt 127. —  Hamburg
931/ _  Liwurna 125%. — Londyn 12.87 I. — Medyolan 187. — Paryż 149 1.

Obligacye długu państwa 5°/0 79%  — 79% . Detto S. B. 5®/» 95 — 96. 
Detto pożyczki naród. 5 %  847/ u —84% . Detto 4 % %  6 9 % -6 9 * /„ . Detto 4 %  62%
— 63. Detto z i\ 1850 z wypłatę 4 %    . Detto z r. 1852 4 %  —
_   . Detto Glognickie6%  9 1 % —91% . Detto z r. 1854 6°/0 — — — . Detto
30/ 49 —  49% . Detto 2 % %  39%  — 39% . Detto 1%  1 6 — 16%.  Obi. 
indemn. Niż. Auatr. 5 %  79 ■— 79% - Detto krajów kor.6#/0 72 — 77. Pożyczka 
x r. 1834 218 — 219. Detto z r. 1839 116% — 117. Detto z 1854 10l7s— 101%. 
Oblig bank. 2 % %  57 — 57% - Obi. łom. wen. pożyć. r. 1850 5 %  103 — 104.
Akc. bank. z ujmą 983 — 990. Detto bez u j m y  — . Akcye bankowe
now. wydania — — — . Akcye banku eskomp. 87%  — 88. Detto kolei żel. 
półn. Ces. Ferdynanda 1 8 6 % -1 8 6 % . Wićd.-Rabskie 109%  — 110; Detto Bu- 
dzyńsbo-Lincko-Gmundzkiej 242 — 244. Detto Tyrnawskiej 1. wydania 20 — 
25. Dette 2. wydania 3 0 -3 5 .  Detto Edynburgsko-Neusztadzkiej 90 %  — 91. 
Detto żeglugi parowej 512 — 513. Detto 11. wydania — . Detto 12. w yd-- 
ńia 507—608. Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  93%  — 94. Północn. kolei 
5°/0 8 6 % —86. Glognickie 5%  77—78. Obligacye Dun. żeglugi par. 5 %  82% —

złr. kr.

94 30
94 —
— —

gotówką | towarem

złr. kr. złr. kr.
5 49 5 53
5 54 5 56

10 G 10 9
1 57% 1 58
1 53 1 55
1 r,4 1 25

94 — 94 30
72 30 72 50
84 — 85 —

83. Detto Lloyda 512 — 515. Detto młyna parowego wiedeń. 188 — 129. Renty 
Como 13 — 13%. Esterhazego losy na 40 złr. 81 — 81% . WindiachgrStza lo 
sy 2 9 % —29% . Waldsteina losy 2 9 % - 29% . Keglevicha losy 10 — 10%* Ce
sarskich ważnych dukatów Agio 32%  -  32%

(Kurs pieniężny na giełdzie wiód. d. 18. maja o pół do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów stęplowanych agio 32%  Ces. dukatów obrączkowych agio 

31% . Ros. imperyaly !0 .12 Srebra agio 28 gotówką.

T e leg ra fo w a n y  w iedeński kurs p ap ierów  i w ek sli.
Dnia 21. maja.

Obligacye długu państwa 5%  8C 4 % %  — ; 4 %  — ; 4 %  l  r. 1850 — 
3%  — ; 8 % %  — . losowano obligacye 6 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr.
— ; z. r. 1839 116%. Wied. miejsko bank. — . Węgiers. obi. kamery nadw 
— ; Akcye bank. 993 Akcye kolei półn. 1875. Glognickiej kolei żelaznej 
— . Odenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 519. Lloyd 
— . Galie. 1. z. w Wióduiu — .■ Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. 440 złr.

Amsterdam 1. 2. m. 104%• Augsburg 126% 1. 3. m. Genua — 12. m. Frank
furt 126%. 1.2. in. Hamburg 93 1. 2. m. Liwuruo 124%. 1.2. m. Londyn 12.211 
3. 1. in. Medyolan 126%. Marsylia — . Paryż 147%. Bukareszt — . Kon
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces. — . Pożyczka z roku 1851 5 %  
tit. A.— . lit. B. — . Loinb. — ; 5^% niż. austr. obi. indemn. — ; innych kra
jów koron. 76; renty Como — ; Pożyczka z roku 1854 101%. Pożyczka naro
dowa 84% . C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 312%  fr.

Przyjechali do Mjwowa.
Dnia 21. maja.

J. Excćl. br. Schlik, komendant armii i jenerał jazdy, z Janowa. — Hr. 
Badeni A lex , z Sądowej wiszni. — lir. Komorowski Henr., z Pawłowa. — Br. 
Smolą, c. k. jenerał-major, ze Stryja. — Br. Bruckmann Alojzy, z Tęszakowa.
— PP. Białobrzyski Stan., z Dzidziłowa. — Niezabitowski W lodz , z Koropu- 
sza. — Strzelecki Eugen., z Wyrowa. — Zbyszewski Wikt., adwokat krajowy, 
z Tarnowa. — Jurkiewicz Końst., z Trześni. — Komar Sew., 7, Gosprzydowy.
— Eminowicz Kajet., z Sincrekowa. — llabel Józef, z Pollena. — Kubicki 
Jan, z Budomirza. — Vivien Winc., z Wysocka. — Remer Ant,, z Stanisławo
wa. — Bersolese Stefan, k. sardiński janeralny-konznl, z Odessy.

Wyjechali ze Mżwowa.
Dnia 21. maja.

PP. Kalcbberg, c. k. wiceprezydent namiestnictwa, do Gajów. — Partica 
Tomasz, k. sardiński wicekenzul, do Krakowa. —  Ciwiński Franc., do Delejo- -  
wa. — Czermiński Lud., do Żółkwi. — Niezabitowski Włodz., do Koropusza. — 
Rozwadowski Wikt., do Babina. — Radzijowski Edw., do Ditkowiec.— Łęczyń
ski Hip., do Lisek. — Sozański Sylw., do Korniłowca. —  Zsbierzewski Józef, 
i Wysocki Karol, do Sambora.

Spostrzeżenia meteorologiczne we tjwowie.
Dnia 19. i 20. maja.
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T E A T R .
Jutro: dnia 23. maja 1855 ( z  uchyleniem Abonamentu).

'Występ go.ś-cinny panny Lanner, pp. Frappart i Levasseur. 
Rozpocznie komedya z francuskiego w 4 aktach. 

„U licznik P a r y z k i.“
(W  ustępie między drugim i trzecim aktem panna Lanner i p. Frap
part wykonają: „Tarantellę Sycylijską.) Zakończy: Ballet w 

1 akcie układu p. Frappart „SaUareIIo.“

K R O N I K A .
Obecnie istnieją jeszcze domy gry w jedynastu zakładach kąpielowych 

Niemiec mianowicie w Travemiinde (w państwie Liibecb), Doberan (w Mecklen- 
burg-Schwerynie), w Homburgu (Hessen-Homburg), Baden-Baden (w  Badeń- 
■kiem), Waldek (Pyrmont), Eins, Wiesbaden (Nassau), w Neudorf, Hofgaisraar, 
Nauheim i Wdhelmsbad (w  Hessyi elektoralnej). Dom gry w Akwisgranie zam
knął rząd pruski już dawniej.

—  „Cobl. Zlg.“  donosi z Montabaur, 5. maja. Wczoraj po południu ude
rzył piorun kolo włości Stahlhofen w trzodę owiec znajdującą się na otwarłem 
polu, i zabił dwa psy i 120 owiec. Pasterz, któremu piorun oderwał pół trze
wika, jest wprawdzie dotknięty, jednak bez niebezpieczeństwa. Wielka szkoda, 
że w pobliżu niebyło nikogo, któryby po tym wypadku mógł był uratować bie
dne zwierzęta puszczeniem krwi z uszu. Przed kilku bowiem laty uderzył tu 
piorun w lipę, pod którą schroniły się owce przed burzą; gdy piorun uderzył, 
padły wszystkie jak nieżywe na ziemię. Nadleśniczy Marillad, patrząc z okna 
na tę scenę, pobiegł czemprędzej i upuścił ostrera nożem owcom nieco krwi z 
uszu; trud jego nagrodził się sowicie, gdyż ani jedna owca nie zginęła.

— Podczas indagayi sądowej w Ameryce północnej, bronił się rzeżnik 
Jenkins — obwiniony o sprzedawanie zlej i z e p s u t e j  c i e l ę c i n y  — w sposón 
następujący: „W  jednej traktyerni w Bewery, gdzie zwykle uczniowie szkolni 
uczęszczali, zapowiedziano piknik, na który każdy z uczestników miał przynieść 
pieczyste lub inną jaką potrawę. Jedeń uezeu chyrugii właśnie bez grosza a 
chciał być na pikniku, zakradł się do sali sekcyjnej, wykroił z uda itraconego 
korsarza Gibbt,'a, piękny zraz pieczónki i dał żonie traktyermka do upieczenia. 
Otoż jak przyszła pieczeń na zęby, nie mogli się goście dość je j nachwalić, tak 
nn smakowała. I na cóż dobierać jeszcze co najlepszego mięsa dla tych ludzi, 
co pieczonego uda z wisielca nie mogą rozpoznać, i biorą to za doskonałą pie
czeń cielęcą? “ Mimo tej jednak obrony skazano rzeźnika na grzywny.

— Lord Panmure oświadczył, jak wiadomo, na posiedzeniu izby niższej 
dnia 1. b. m., że niezna nazwiska wynalazcy pływających bateryi, które teraz 
taką przysługę czynią. Według dzienika „Guida di Venezia,“  był ich twórcą 
pewien Wenecyanin, nazwiskiem Emo, który je wynalazł w r. 1784, gdy miano 
bambardować Tunet, Bisertę, Suzę i t. p.

— na— — — a— a f  imn nu— — —— ■
G łdw ny  Redaktor Ifl. Szrzeniawa Sarfynł.
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Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


